Aby mieć szczęście, 25 czerwca spędźcie noc w Krakowie.

Dla mieszkańców Krakowa to święto bardzo oczekiwane i obchodzone z dużą dozą emocji, wraz z tańcami (ponoć nawet na rozżarzonych kawałkach węgla) i muzyką, powstałymi z inspiracji tradycjami słowiańskimi, celtyckimi, germańskimi i indoeuropejskimi. 

W sobotę, 25 czerwca w Krakowie ma miejsce Noc Św. Jana, we Włoszech znana jako Noc Św. Wilhelma. Można więc powiedzieć: co kraj, to święty. Niemniej, dla mieszkańców tego miasta, otoczonego wstęgą rzeki Wisły, jest to data ważna zarówno przez wzgląd na rytuał sięgający czasów pogańskich, jak i na legendy związane z ważnymi wydarzeniami. Wtedy to dziewczęta rzucają do rzeki wianki. Pragnienie odnalezienia ukochanego ziści się, jeśli wianek zostanie wyłowiony a zazwyczaj nie odpływa zbyt daleko. 

My dawno temu obchodziliśmy prawie identyczny rytuał w noc Świętego Wawrzyńca (nadal wykonywany w niektórych krajach) nazywaną także Nocą Gwiazd (wypada 6 sierpnia). Miseczkę wypełniano czystą wodą, na powierzchni której układało się kwiaty i zostawiało na zewnątrz na całą noc. Po umyciu się w tej wodzie następnego ranka mieliśmy się stać piękniejsi i silniejsi. 

W Polsce, w Krakowie, rzecz ma się nieco inaczej w przypadku mężczyzn. Tradycja wymaga, aby udali się na poszukiwanie kwiatu paproci, rozkwitającego jedynie w tę noc. Jeśli go odnajdą, czeka ich rok szczęścia, w przeciwnym wypadku będą musieli zadowolić się gałązką paproci, noszoną w portfelu z nadzieją, że będzie im służyła. 

Obchody świętojańskie trwają trzy dni: od 24 do 26 czerwca. Prezentowane są spektakle związane z wodą i światłem. W tym czasie ma miejsce przesilenie letnie i noc trwa najkrócej (pamiętajmy, że jesteśmy na północy). W Sankt Petersburgu nocy nie ma wtedy prawie wcale i zmiana zmierzchu w świt następnego dnia trwa kilka minut a mosty na rzece Newie pozostają otwarte*, aby pozwolić statkom przepłynąć
. 

Dla mieszkańców Krakowa noc świętojańska to święto bardzo oczekiwane i obchodzone z dużą dozą emocji, wraz z tańcami (ponoć nawet na rozżarzonych kawałkach węgla) i przy akompaniamencie muzyki, inspirowanej tradycjami słowiańskimi, celtyckimi, germańskimi i indoeuropejskimi. 

W epoce antycznej ludność udawała się nad brzeg rzeki, zapalała tam ognisko a potem zanurzała się – jak zresztą czyni się do dnia dzisiejszego w Indiach - w rzece Ganges, aby dokonać oczyszczenia duszy. 

Centrum miasta, ciągnące się wzdłuż Wisły jest w czasie święta miejscem rozrywki dla młodszych i starszych. Typowa gastronomia z lokalnymi specjalnościami jest tak samo istotna, jak jasne piwo, które, jeśli nawet nie leje się strumieniem jak w Oktoberfest w Monachium, przyczynia się do umilenia atmosfery. 

Święto nosi polską nazwę Sobótka, co oznacza sobotę w myśl tradycji chrześcijańskiej i towarzyszy jej słowo „Kupała” (słowiańska bogini miłości i ziół leczniczych oraz orędowniczka mądrych kobiet) i oznacza związek ognia i wody, słońca i księżyca, kobiety i mężczyzny, których płodność nadaje bieg przyszłości, a którą wszyscy wyobrażają sobie szczęśliwszą. Jeśli jesteście w Polsce w noc świętojańską, nie przegapcie pięknego wydarzenia w Krakowie. Poza uczestnictwem w obchodach będziecie mieć okazję lepszego poznania kultury narodu związanego z tradycjami, przekazywanymi z pokolenia na pokolenie. 
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� Największe petersburskie mosty są otwierane w nocy w okresie od kwietnia do listopada, każdy o określonej porze.





